Powrót bocianów
W marcu bociany szybują
Do gniazd swych powracają
Wiosnę ludziom zwiastują
Nadzieję szczęścia  dają.
                 Pola i  lasy okrążyły
                 Znajome drzewa i słupy
                 Stare gniazdo zobaczyły
                 Na szczycie wiejskiej chałupy.
Klekotom nie było końca
I taki był koncert wspaniały
 Kłaniały się w stronę słońca
 Za ciepło dziękowały.
            I  ludzie też się  radują
            Że boćki powróciły
             Pisklęta znów wysiadują
            Czas wiosny nastał miły.

